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Memorjał Krakowskiego Związku Filatelistów do Min. P. i T.

K rakowski Związek Filatelistów korzy­
stając z zaproszenia (pismo Min. dep.

 IV. L. 6474/XlI.) na mającą się odbyć
Conferencję filatelistyczną pozwala sobie przed­

stawić następujące wnioski, zaznaczając, że 
przy ich ułożeniu Związek nie zważając na 
ewentualne korzyści swych członków wzgl. 
zbieraczy, kierował się dwoma głównie wzglę­
dami a mianowicie:

1) uporządkowaniem wzgl. polepszeniem go­
spodarki znaczkami pocztowemi i wzbudze­
niem przez to zaufania do znaczków polskich 
zarówno w kraju jak i zagranicą;

2) interesem Skarbu Państwa, ponieważ mo­
ment ten jeszcze przez długi okres czasu bę­
dzie zapewne najbardziej miarodajnym.

Nie chcemy sięgać w przeszłość i przyta­

czać zarzutów, które podnosiła i podnosi za­
równo polska jak i zagraniczna prasa filate­
listyczna, musimy jednak zaznaczyć, że do­
chody jakie z tej gospodarki płynęły, nie 
przysporzyły zysków Skarbowi Państwa, lecz 
wpłynęły do kieszeni nieuczciwych jednostek.

Aby nadszarpaną opinję, którą mamy u fila­
telistów całego świata bodaj w części napra­
wić, potrzebną będzie długa praca. Mimo to 
jednak pracy tej zaniedbywać ani odkładać 
nie wolno, lecz owszem zabrać się do niej 
należy bez zwłoki. Wytyczne, któremi przy 
dalszej pracy kierować się należy są naszem 
zdaniem natępujące:

1) Zaprzestanie wydawania wszelkich no­
wych znaczków — zwłaszcza znaczków oko­
licznościowych — na przeciąg conajmniej lat



kilku; wydawać zaś można jedynie ewent. 
konieczne wartości uzupełniające, względnie 
zmiany barw w myśl międzynarodowej kon­
wencji pocztowej.

2) Nowa emisja znaczków nastąpić winna 
dopiero przy wprowadzeniu złotych polskich. 
Aby te nowe znaczki odpowiadały wszelkim 
wymaganiom artystycznym, należałoby rozpi­
sać konkurs z odpowiednio długim terminem, 
a do jury zaprosić oprócz przedstawicieli 
sztuki także reprezentantów filatelistyki pol­
skiej. Dwa bowiem wymagania stawiają 
wszyscy zbieracze znaczków: pierwszym jest 
pełnouprawnienie znaczka, który wydany być 
powinien wskutek rzeczywistej potrzeby a nie 
dla celów spekulacyjnych; drugiem żądaniem, 
aby znaczek był dziełem sztuki graficznej: 
zarówno w rysunku jak i w wykonaniu.

3) Należy dołożyć wszelkich możliwych sta­
rań celem ujednostajnienia papieru i ząbko- 
wań. Zdajemy sobie sprawę z trudności 
technicznych, jednak uważamy, że dadzą się 
one przezwyciężyć. Jugosławja, Czechy n. p., 
które także wydawały znaczki o rozmaitych 
ząbkowaniach i odcieniach na różnorakich 
papierach, obecnie przezwyciężyły już te 
trudności i wydają znaczki jednolite — dla- 
czegóżby więc tylko u nas nie można było 
tego osiągnąć?

4) Wszelkie znaczki wydawać należy bez­
warunkowo w nakładach bardzo dużych, tem- 
bardziej, że za tern przemawia interes Skarbu, 
który pobiera przecież za znaczek jedynie 
wartość nominalną ; na wydawaniu znaczków 
o nieznacznych nakładach zarabia nie Skarb, 
lecz — jednostki dobrze ustosunkowane.

5) Wszelkie znaczki sprzedawać należy każ­
demu, w nieograniczonej ilości; należy naśla­
dować w tym względzie inne państwa, które 
wykorzystują zamiłowanie do filatelistyki dla 
Skarbu państwa i ułatwiają chętnym naby­
wanie znaczków. Należy więc wszelkie znaczki 
(także i dopłatne) sprzedawać bez wyjątku 
każdemu i w każdej ilości. Wszelkie istniejące 
ograniczenia £np. żądanie wnoszenia podań 
ostemplowanych dla chcących nabyć znaczki 
dopłaty) — należy bezwłocznie znieść. Zna­
czek pocztowy jest bowiem niejako legityma­
cją, że uiszczono pewną opłatę; za okazaniem 
tej legitymacji poczta zobowiązana jest wy­

konać pewne określone świadczenia. Jeżeli 
zaś znaczek nabywany jest dla celów filateli­
stycznych, to zbieracz uiszcza wprawdzie 
opłatę, ale świadczeń zato żadnych nie żąda, 
a ponieważ koszta znaczka nie stoją w żadnym 
stosunku do opłaty, którą za znaczek taki 
zbieracz płaci, więc w interesie Skarbu leży, 
aby jaknajwięcej znaczków zbieracze zakupili; 
tymczasem u nas utrudnia się z oczywistą 
szkodą dla Skarbu nabywanie znaczków! Re­
forma w tym względzie jest jedną z najpil­
niejszych.

6) Znaczki wycofane z obiegu należy sprze­
dawać na urządzanych w tym celu licytacjach 
publicznych, naśladując co do sposobów ogło­
szenia licytacji, systemu rozsprzedaży i t. d., 
państwa zachodnie. Tego rodzaju licytacje 
odbywają się zwłaszcza w Berlinie, a przy­
noszą zarządowi pocztowemu ogromne do­
chody. Sprzedając w ten sposób znaczki 
z obiegu wycofane, uniknie się zarzutu pro- 
tekcjonalizmu a Skarbowi przysporzy się bar­
dzo poważne dochody. Natomiast okienka 
filatelistycznego — naszem zdaniem — otwie­
rać nie należy. Jeżeli nakłady znaczków będą 
wielkie, jeżeli wszelkie znaczki bez ograniczeń 
ilości będzie się wszędzie i zawsze każdemu 
sprzedawać, a znaczki z obiegu wycofane 
sprzeda się na publicznych licytacjach, to 
otwarcie tego rodzaju okienka nie ma uza­
sadnienia.

7) Ścisła kontrola, aby żadne próbne druki 
i makulatura nie dostały się w ręce prywatne; 
rzeczy te muszą być komisyjnie niszczone.

8) Wskazanem byłoby wydanie specjalnego 
rozporządzenia — wzgl. o ile to już nastąpiło — 
perjodyczne przypomnienie wszystkim funkcjo- 
narjuszom pocztowym (nie wyłączając eksperta 
i korektora), że zakazanym jest dla nich 
wszelki handel znaczkami pocztowemi, do któ­
rych z tytułu swego urzędu mają dostęp. 
Winnych tego rodzaju przekroczeń należy 
przykładowo karać i ukaranie ich ogłaszać.

9) Ministerstwo winno dołożyć starań celem 
ścigania wszelkich falsyfikatów znaczków 
polskich i to nietylko kursujących, lecz i wy­
cofanych z obiegu; ściąganie to winno za 
pośrednictwem Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych — rozciągnąć się i na zagranicę, zwłasz­
cza w wypadku pojawienia się tego rodzaju



znaczków jak „Pro juventute“. W razie braku 
odpowiedniego przepisu prawnego w istnie­
jących ustawach należy tę lukę uzupełnić.

10) Należy dopuścić do pracy w Muzeum 
pocztowem ekspertów także i z grona wy­
bitnych filatelistów polskich.

Stawiając i broniąc wyłuszczonych powy­
żej poglądów rozumiemy, że praca nad ich 
zupełnem przeprowadzeniem i wykonaniem 
nie będzie łatwą, ale też nie będzie nada­
remną. Filateliści znajdują się na całym świę­
cie w liczbie conajmniej kilku miljonów a re­
krutują się ze sfer inteligencji. Rząd polski, 
któremu niewątpliwie zależy na budzeniu 
sympatji dla młodego państwa, powinien w tej 
ogromnej masie zbieraczy rozsianych po wszyst­
kich państwach wzbudzić uznanie i poszano­
wanie dla Państwa polskiego. Zbieracz prze­

nosi bezwiednie swoje zapatrywania i sympatje, 
które posiada dla znaczków pewnego pań­
stwa, na ogół ustroju i administracji te­
goż państwa. Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
ma więc w swem ręku ważny środek propa­
gandy, tern lepszy od innych, że S k a r b o ­
wi  z a m i a s t  w y d a t k ó w  przysparza do­
chody, tern zaś skuteczniejszy niż inne, że 
rozchodzi się do wszystkich krajów i państw.

Krakowski Związek Filatelistów jest zdania, 
że ścisłe i bezwzględne przeprowadzenie 
i wykonanie powyżej przedstawionych wnio­
sków wywołałoby w stosunkowo niedługim 
czasie radykalną zmianę w poglądach zbie­
raczy na polską gospodarkę znaczkami poczto- 
wemi.

Kraków, dnia 19 stycznia 1922 r.
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D r JA N  DUDZIŃSKI.

„Pro memoria“ na mającą się odbyć Konferencję w Min. P. i T.

W
ycofanie znaczków z obiegu odbywa 
się w różnych krajach według różnych

 systemów. Jeden z tych systemów,
consekwentnie rozwinięty, napotykamy we 
"rancji, i nazwiemy go s y s t e m e m  a u t o ­
m a t y c z n e g o  w y c o f y w a n i a  z n a c z ­
k ó w.  Pocztowy zarząd francuski nie ogłaszał 
dotychczas, że jakikolwiek znaczek, przezeń 
wydany, traci wartość płatniczą. Dlatego też 
istnieje w dzisiejszej republikańskiej Francji 
teoretyczna możliwość opłacenia listu znacz­
kami z czasów Ii-go cesarstwa z portretem 
Napoleona III i napisem: Empire Franęaise. 
Rozumie się, że jest to tylko możliwość teo­
retyczna, bo w praktyce nigdy to się nie zda­
rza ze względów na wysoką wartość filateli­
styczną dawniejszych znaczków. Zarząd pocz­
towy francuski tak daleko posuwa swą kon­
sekwencję, że nawet wszystkie wydane prze­
zeń odbitki (reimpressions, Neudrucke) da­
wniejszych wydań dopuszcza do obiegu, tak 
iż rzeczywiście można je spotkać na listach 
prawidłowo nadawanych na poczcie. W ten 
sposób w miarę wyczerpywania się nakładów 
znaczki automatycznie wychodzą z obiegu. 
System ten posiada następujące dobre strony:

1) Zapobiega gromadzeniu się zapasów wy­
cofanych znaczków w magazynach poczto­
wych.

2) Pozwala uniknąć kłopotliwych manipu- 
lacyj i niepotrzebnych obrachunków, nieodłącz­
nie związanych z wymianą znaczków.

3) nie naraża ludności na straty przez to, 
że wycofane znaczki po upływie terminu wy­
miany pozostają w wielu rękach jako przed­
mioty bezwartościowe.

Natomiast posiada ten system jedyną wadę, 
że dopuszczając do obiegu znaczną rozmaitość 
znaczków, utrudnia kontrolę i ułatwia puszcza­
nie w obieg falsyfikatów.

Inny system wycofywania znaczków z obie­
gu z a p o m o c ą  r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o ­
w y c h  wytworzył się np. w Niemczech lub 
Austrji.

Polega na tern, że po puszczeniu w obieg 
nowego wydania zarząd pocztowy ogłasza, 
iż dawniejsze znaczki pocztowe w pewnym 
terminie tracą wartość opłatną, poczem przez 
pewien ściśle określony przeciąg czasu mogą 
być wymieniane na nowe przy okienkach 
pocztowych. Ten system posiada wprawdzie 
zaletę, że ograniczając ilość znaczków pocz­



towych w obiegu ułatwia ich kontrolę przed 
podrabianiem, natomiast pociąga za sobą 
wszystkie przeciwieństwa poprzedniego sy­
stemu, t. j. powoduje gromadzenie się zapa­
sów wycofanych znaczków, pociąga za sobą 
kłopotliwe obrachunki, naraża ludność na 
straty i t. d.

Są to dwa typowe, biegunowo przeciwne 
sobie systemy; wszystkie inne tworzą tylko 
mniej lub więcej udatne kombinacje obu tych 
typów, np. w niektórych krajach nie wyco­
fuje się oficjalnie znaczków z obiegu, ale po 
wypuszczeniu nowego wydania, nie zużywa 
się zapasów znaczków dawnych, tylko prze­
staje się je rozsyłać urzędom pocztowym. 
Przez to unika się wprawdzie uciążliwych 
obrachunków i zapobiega się nadmiernej roz­
maitości znaczków w obiegu, ale nie zapo­
biega się gromadzeniu zapasów. W niektó­
rych znów wypadkach okoliczności mogą 
zmusić zarząd pocztowy do złamania zasady 
automatycznego wycofywania znaczków. Daj­
my na to pojawiły się w obiegu udatne fal­
syfikaty jakiegoś znaczka. Może wtedy zajść 
konieczna potrzeba wycofania tego znaczka 
i zastąpienia go innym trudniejszym do pod­
robienia.

Oceniając te systemy, należy stanowczo 
przyznać wyższość automatycznemu wycofy­
waniu znaczków, jako o wiele prostszemu 
i ekonomiczniejszemu, szczególniej ze wzglę­
du na dzisiejsze trudności i koszty wykona­
nia posiada niepoślednie znaczenie. Tembar- 
dziej za nim oświadczyć się trzeba, że jedyna 
jego wada w dzisiejszych czasach okazuje się 
iluzoryczną, bo zdaje mi się niema kraju, 
gdzieby obecnie niebyło w obiegu nadmiaru 
znaczków, gdyż tyle napłodzono dziś różnych 
wydań tymczasowych, pamiątkowych i t. d. 
Co się zaś tyczy podrabiania, to wiadomo 
jest, że nie opłaca się u nas dziś ze względu 
na koszta fałszować znaczków pocztowych, 
tak, jak np. nie opłaca się podrabiać bankno­
tów 20 lub 100 markowych.

W n i o s e k  I. Z a r z ą d  p o c z t o w y  
o ś w i a d c z a  s i ę  za  s y s t e m e m  a u t o ­
m a t y c z n e g o  w y c o f y w a n i a  z n a c z ­
k ó w  z o b i e g u  n a  w z ó r  f r a n c u s k i .

W krajach, gdzie gromadzą się zapasy wy­
cofanych znaczków, zachodzi kwestja, jak

usuwać takie zatory. I tutaj spotykamy różne 
sposoby. Old England do niedawna trzymała 
się dawnych sposobów, które polegały na 
tern, że zapasy te niszczono pod urzędową 
kontrolą, np. paląc je. W innych krajach za­
rządy pocztowe dawno przyszły do prze­
świadczenia, że jest to postępowanie nie eko­
nomiczne, gdyż znaczki te posiadają bądź co 
bądź wartość filatelistyczną, równą przynaj­
mniej ich nominale. To też zarządy te od 
czasu do czasu urządzały przetargi, na któ­
rych sprzedawały handlarzom znaczków część 
lub całość swoich zapasów. W ten sposób 
na kilka lat przed wojną pozbyła się części 
swoich zapasów Turcja, i w ten sam sposób 
w ostatnim roku wojny światowej zmuszona 
potrzebą sprzedała Bułgarja swoje zapasy za 
stosunkowo niewielką sumę. Inaczej i daleko 
praktyczniej urządził się np. zarząd pocztowy 
w dawnych Austro-Węgrzech. Na głównej 
poczcie w Wiedniu znajdowało się okienko 
pocztowe, t. zw. „Postschalter fur Handler 
und Sammler",gdzie po cenie nominalnej można 
było nabywać w dowolnych ilościach, o ile 
naturalnie starczyło zapasów, wszystkie wy­
cofane i kursujące znaczki pocztowe w Austrji 
bądź to w oryginałach, bądź w odbitkach. 
Dla Węgier takie samo okienko znajdowało 
się w Urzędzie pocztowym „Budapest IV“ 
a dla Bośni na głównej poczcie w Serajewie. 
Nawet znaczki poczty polowej można było 
w ten sam sposób nabywać w Głównym 
Urzędzie Poczty Polowej. Takiem samem 
urządzeniem cieszyły się Niemcy, gdyż w Ber­
linie na głównej poczcie u specjalnego okienka 
można było nabywać po cenie nominalnej 
wszystkie znaczki wycofane z obiegu, oraz 
kolonjalne.

Ale wracam do wiedeńskiego „Postchalter 
fur Handler und Sammler“, który znam do­
brze, bo wszystkie niestemplowane znaczki 
pocztowe w moim zbiorze z tego właśnie 
źródła pochodzą. Austrjacki zarząd pocztowy 
w dobrze zrozumianym interesie robił kupu­
jącym wszystkie możliwe ułatwienia: na żą­
danie otrzymywać można było spisy znacz­
ków, znajdujących się w zapasach z wyszcze­
gólnieniem, czy są to oryginały, czy też od­
bitki ; co więcej nie trzeba było osobiście za­
łatwiać kupna, wystarczało zamówienie listo­



wne, które wypełniano szybko i dokładnie, 
a jeżeli kupujący nie przysłał gotówki z góry, 
załatwiano zamówienie przez pobranie pocz­
towe. Toteż zapasy wycofanych znaczków 
topniały i w ostatnich czasach w spisach co­
raz więcej widać było luk z powodu wyczer­
pania poszczególnych znaczków.

Znając te stosunki zwróciłem w swoim cza­
sie uwagę P. min. Lindego, że dla wyzbycia 
się balastu, oraz celem zwiększenia zbytu 
znaczków, bo chyba na to się znaczki dru­
kuje, żeby je spJrzedawać, należy ułatwić fila­
telistom ich nabywanie, a zrobi się to najle­
piej, jeżeli się będzie naśladowało urządzenia, 
istniejące w krajach cywilizowanych. P. min. 
Linde uznał słuszność moich wywodów i rze­
czywiście otworzył na poczcie głównej w War­
szawie okienko filatelistyczne. Który z jego

następców to okienko zamknął i dlaczego — 
nie wiem, tak samo, jak nie mogę zrozumieć, 
kto i w jakim celu zaprowadził obecną chiń- 
szczyznę przy nabywaniu znaczków dla celów 
filatelistycznych. W każdym razie uważam za 
konieczny powrót do form, przyjętych w Euro­
pie i stawiam:

W n i o s e k  II. Z a r z  ą,d P o c z t o w y  
o t w o r z y  z p o w r o t e m  n a  p o c z c i e  
g ł ó w n e j  w W a r s z a w i e  o k i e n k o  f i l a ­
t e l i s t y c z n e  i w d o b r z e  z r o z u m i a ­
n y m  i n t e r e s i e  p r z y m n o ż e n i a  d o ­
c h o d ó w  P a ń s t w u  p o c z y n i  n a  w z ó r  
w i e d e ń s k i ,  w s z e l k i e  u ł a t w i e n i a  
p r z y  n a b y w a n i u  p o l s k i c h  z n a c z ­
k ó w  p o c z t o w y c h  d l a  c e l ó w  f i l a t e -  
li s t y c z n y c h .

Nowy Sącz w styczniu 1922 r.
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KAZIM IERZ GRYZEW SKI.

Służbowe znaczki Górnośląskie „C^G^hLS*. © R 9 0 S 5 S 9

N areszcie sprawa G. Śląska została roz­
strzygniętą! Część terytorjum tego bo-

 gatego kraju została nam przyznaną.
w filatelistyce cała walka o Górny Śląsk 

wyraźnie się uplastyczniła kilkoma bardzo 
charakterystycznemi i ciekawemi wydaniami. 
Znaczek górnośląski powinien być dla nas 
szczególnie drogim, a ponieważ część Śląska 
wchodzi w skład Rzeczypospolitej, przypu­
szczam, że dla tej choćby przyczyny wielu 
zbieraczy polskich będzie specjalizować znaczki 
tej prowincji, na równi ze znaczkami pol- 
skiemi.

Z przyłączeniem Śląska, gdzie filatelistyka 
jest dużo więcej rozwinięta niż u nas, zysku­
jemy bezwątpienia bardzo wielu zbieraczy — 
braci ślązaków. Miejmy nadzieję, że wejdą 
oni wkrótce z nami w zażyłe i serdeczne sto­
sunki filatelistyczne, ku obopólnemu pożyt­
kowi. Sądzę więc, że czas już zająć się opra­
cowaniem wydań górnośląskich, aby ułatwić 
zbieraczom systematyczne kolekcjonowanie 
tamtejszych znaczków. Niestety, rozporządza­
my znikomemi materjałami, to też zwracamy 
się z gorącą prośbą do filatelistów-Slązaków, 
by Oni, którzy chyba najlepiej znają swe

znaczki, zechcieli zasilić naszą prasę filate­
listyczną fachowemi pracami w tej dzie­
dzinie.

Naprzykład nie mam wiadomości o historji 
znaczków niemieckich opłatnych z nadru­
kiem „C. G. H. S.“ w kółku, które podobno 
kursowały między 15 a 19 lutego 1920 r. 
Znaczki te są katologowane w zagranicznych 
katalogach.

Ze swej strony pozwolę sobie zająć się opi­
saniem znaczków niemieckich służbowych 
z nadrukiem „C. G. H. S.“, zastrzegam się, 
że posiadam nieduży materjał i tych, którzy 
posiadają większy, gorąco proszę o uzupeł­
nienie mojej pracy.

Zaczynam pracę o znaczkach górnośląskich 
z nadzieją, że moja praca nie będzie pierw­
sza i ostatnia i że inni, którym filatelistyka 
polska leży na sercu, podejmą ją i w ten spo­
sób stworzy się specjalny cykl prac facho­
wych o tych znaczkach, a w przyszłości może 
będzie można wydać specjalną książeczkę pa­
miątkową o znaczkach górno-śląskich. W ta ­
kiej książeczce obok prac o znaczkach pocz­
towych powinny się znaleść również prace 
o znaczkach fiskalnych, całościach, znaczkach



Tabela nadruków górnośląskich „C. G. H. S.“ na znaczkach z cyfrą „21“.
(Zam ieszczona w  N rze  9 D o d a tk u  do K atalogu  Michla).
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propagandowych (te ostatnie grały wielką 
rolą podczas plebiscytu), o stemplach cen­
zury i t. p.

Opisują znaczki niemieckie służbowe z na­
drukiem czarnym maszynowym „C. G. H. S.“ 
(Commission Generale Haute Silesie"). Pierw­
sze wydanie na znaczkach z cyfrą „21“, dru­
gie bez tej cyfry. Znaczki te są wyłącznie 
przeznaczone do opłacania korespondencji 
urządowej. Kontrola przy wydawaniu tych 
znaczków urządom jest bardzo ścisła, to też

wszystkie znaczki nieużywane, które są w han­
dlu, są przeważnie nieczystego pochodzenia. 
Wszystkie znaczki, które są wydane urządo- 
wi, powinny być zużyte do opłaty, w prze­
ciwnym razie zwrócone urządom pocztowym. 
Jasne wiąc, że znaczki te nieużywane są dużo 
rzadsze.

Całe wydanie roi sią od niezliczonej ilo­
ści typów i błądów: jak nadruki pionowe, 
ukośne, przewrócone, podwójne, potrójne 
druki, przebite na drugą stroną i t. p. Omyłki



te są przeważnie niestety robione z rozmy­
słem dla filatelistów. Wielu jednak zbieraczy 
kolekcjonuje wszystkie typy zapamiętale. 
Chcąc im przyjść z pomocą, będę się starał 
dać im jakiś system, któryby ułatwił zbiera­
nie tych znaczków. W tym wypadku posłużę 
się jednym z dodatków do Katalogu Michla, 
gdzie jest podana tablica typów znanych przez 
tę firmę. Dla lepszej orjentacji podaję też ceny 
w markach niemieckich, jakie Michel pomie­
szcza na niektóre typy.

Prócz tego inne najważniejsze błędnodruki 
s ą : podwójne nadruki, które można podzie­
lić na różne typy, ja k : a) jeden nadruk nor­

malny, drugi odwrócony; b) jeden normalny, 
drugi ukośny (patrz rysunek); c) oba odwró­
cone ; d) jeden wtłoczony w drugi. Przy pio­
nowych podwójnych nadrukach te same uwagi 
co poprzednio. Istnieją również potrójno-druki, 
również w kilku typach. Co do odcieniów 
koloru tych znaczków, to największe różnice 
są w znaczku 10 f., które bywają od blado- 
czerwonego koloru do bardzo jaskrawo czer­
wonego. Spotykamy nadruki, w których dolna 
część litery „C“ zlewa się z górną częścią, 
tworząc coś podobnego do litery „O". Zda­
rzają się też w całych arkuszach znaczki, które 
nie otrzymały nadruku.

OOOOOOOO OOOOOOOO OOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOC OOOOOOOO OOOOOOOO CCOOOOOO OOOOOOOO OOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOOOG ocoooooo oooooooo oooooocc oooooooo

D r JÓ Z E F  TISLOW ITZ.

Jakie znaczki należą do zbiorów polskich znaczków poczt.?

Z okazji wydania albumu „ Z n a c z k i  
p o c z t o w e  w Polsce",tudzieżuw zglę-

 dniając prędko rosnącą liczbę zbieraczy,
zajmujących się wyłącznie lub głównie znacz­
kami polskiemi, pragnę poruszyć kwestję 
s y s t e m u  podobnych zbiorów, t. j. zastano­
wić się nad tern, jakie znaczki należą do zbio­
ru obejmującego całokształt polskich znacz­
ków pocztowych. Uważam bowiem, że zbiór 
ułożony systematycznie i przejrzyście, według 
pewnego logicznego planu, zyskuje dużo na 
swej wartości.

Systemów takich możliwych jest kilka; je­
dne z nich mają zakres szerszy drugie cia- 
śniejszy, ale m a j ą  w s z y s t k i e  z a l e t ę  
l o g i c z n i e  p r z e p r o w a d z o n e g o  p lanu .

Najszerszym i zdaje się najwłaściwszym sy­
stemem byłoby z b i e r a n i e  w s z e l k i c h  
z n a c z k ó w ,  k t ó r e  k i e d y k o l w i e k  k u r ­
s o w a ł y  n a  z i e m i a c h  d z i ś  d o  P o l s k i  
n a l e ż ą c y c h ,  tudzież znaczków przez wła­
dze polskie wydanych dla terytorjów poza 
granicami Polski się znajdujących. Należałoby 
więc zacząć od znaczków Austrji, Niemiec 
i Rosji, które używane były na naszych zie­
miach; znaczki te musiałyby być naturalnie 
zbierane albo nieużywane albo z kasownikami 
miejscowości znajdujących się na terenie Pol­
ski. Należałyby tu wszelkie znaczki okupacyj­
ne (austr. Feldpost, Russich Polen, Gen.-G.

Warschau), poczty miejskie, Korpus Muśnic- 
kiego, dalej wszelkie znaczki przewrotowe, 
które na tym terenie kursowały, a więc znaczki 
Ukrainy Zachodniej, Okupacji Rumuńskiej; 
nie mogłoby braknąć i znaczków Litwy Środ­
kowej i tych znaczków Litwy Kowieńskiej, 
które były w obiegu w Wilnie podczas oku­
pacji litewskiej; znaleźćby się musiały również 
znaczki z tych terenów plebiscytowych, z któ­
rych choćby skrawek do nas dziś należy; 
wreszcie znaczki wydane przez władze pol­
skie zarówno dla obiegu w obrębie Polski 
jak i poza jej granicami (Levant, Odessa).

Ze względu na trudności połączone ze ze­
braniem wszystkich powyższych znaczków, 
znaczna liczba zbieraczy będzie zmuszona zbiór 
swój na skromniejszą miarę zakroić.

Zbiorem takim będą znaczki pocztowe które 
na terytorjum polskiem kursowały lub przez 
władze polskie zostały wydane, p o c z ą w s z y  
o d  c z a s ó w  u z y s k a n i a  n i e p o d l e g ł o ­
śc i ,  t. j. o d  l i s t o p a d a  1918 r. Będą tu 
więc należały wszystkie znaczki wyliczone 
przy systemie poprzednim z wyjątkiem znacz­
ków rosyjskich, austryjackich, niemieckich, 
tudzież znaczków okupacyjnych. Nie będą tu 
w ścisłem przeprowadzeniu powyższej zasady 
ani znaczki poczt miejscowych wydane przed 
listopadem 1918 r., ani Korpus Muśnickiego 
ani polsko-rosyjski znaczek z r. 1860. Nato­



miast nie powinno braknąć znaczków Ukrainy 
Zachodnie], terytorjów plebiscytowych, Litwy 
Kowieńskiej i t. d. Ze wzglądu na to, że 
w powyższym systemie nie byłoby miejsca 
na znaczki przez zbieraczy bardzo łubiane, 
a naodwrót mniej łubiane znaleźćby się mu­
siały, system powyższy nielicznych zapewne 
znajdzie zwolenników.

Trzecim wreszcie systemem, najciaśniejszym 
wprawdzie, ale zdaje się najbardziej wśród 
zbieraczy rozpowszechnionym, byłby z b i ó r  
z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h  p o l s k i c h  
t. j. w s z y s t k i c h  z n a c z k ó w  w y d a ­
n y  ch p r z e z  w ł a d z e  p o l s k i e .  Tu bę­
dzie więc miejsce na poczty miejskie, na 
Korpus Muśnickiego, na Lewant, Odessę. 
Znaczek z r. 1860 i tutaj ściśle rzecz biorąc 
nie należy; jednak ze względów pietyzmu 
zbieraczy dla tego znaczka możnaby im wyba­
czyć, gdy zrobią w zasadzie wyłom i znaczek 
ten do zbiorów swych wcielą. Natomiast sta­
nowczo nie będzie w takim zbiorze miejsca 
na Ukrainę Zachodnią, Litwę Kowieńską i te­
reny plebiscytowe.

Naturalnie możliwe są i dalsze ogranicze­
nia i zacieśniania powyższych systemów, re­
zultatem których będzie jednak to, że zbiór 
będzie częściowym, nie będzie bowiem cało­
kształtu znaczków polskich, do której to nazwy 
wszystkie wyżej omówione systemy pełne 
mają prawo!

Przyznaję, że oglądając liczne i to niekiedy 
bardzo wielkie i piękne zbiory znaczków pol­
skich— rzadko tylko z jednym z powyższych 
systemów się spotykałem. Wiem, że trudno 
skłonić dojrzałego zbieracza do choćby czę­
ściowej zmiany swych upodobań, a co najwa­

żniejsze, do zejścia „z linji najmniejszego opo­
ru". N ie  m o ż n a  j e d n a k  t e j  s a m e j  
m i a r y  s t o s o w a ć  d o  A l b u m u  ze wzglę­
du na jego pedagogiczne znaczenie; rozcho­
dzi się album taki między liczne rzesze często­
kroć młodych, niewyrobionych jeszcze zbie­
raczy — którzy zbierają później tylko to, na 
co jest miejsce w ich albumie; jeżeli więć 
albumowi takiemu brak logicznego związku 
t. j. systemu — to rezultatem będzie, że po­
dobną wadę wykażą później wszystkie te 
zbiory dla których album był podstawą zbie­
rania.

Rozumiem doskonale trudności techniczne 
i zdaję sobie sprawę i z innych okoliczności, 
które skłoniły wydawcę Albumu „Znaczki 
pocztowe w Polsce* do takiego a nie innego 
systemu w swym albumie; ale ze względów 
powyżej przedstawionych nie uważam oko­
liczności tych za wystarczające, a u k ł a d u  
za  r a c j o n a l n y .  O ile nie można było na­
dać Albumowi szerszych ram, należałoby ra­
czej zakres jego uszczuplić (wyrzucić przede- 
wszystkiem Russich Polen, G. G. Warschau) 
a nie schodzić z drogi logicznego systemu.

Może wydawcy Albumu — którym zresztą 
za inicjatywę niewątpliwie należy się uzna­
nie — powyższe uwagi przy wydawnictwie 
dalszych nakładów wezmą pod rozwagę.

Od Redakcji. Ponieważ uwagi powyższe 
mają zasadnicze znaczenie — prosimy Czytel­
ników o wypowiedzenie się w tej sprawie. 
Ujednostajnienie bowiem systemu kolekcjono­
wania polskich znaczków — ma wielkie zna­
czenie zarówno dla wydawnictwa Albumu, 
jak Katalogu itp., które przecież powinny so­
bie co do układu zupełnie odpowiadać.

Album:

Z N A C Z K I  
POCZTOWE 
W POLSCE

wyszło z druku.

N ak ład em  A dm in is trac ji  „F ila te lis ty  P o lsk ie g o "  opuściło  p ra sy  d ru ­
k a rsk ie  p ie rw sze  polskie  a lb u m : Znaczki pocztowe w P o lsce ! —  
A lb u m  to  zaw ie ra  n a  100 k a r tk a c h  z n ak o m iteg o  p ap ie ru  k ilka ty ­
sięcy pó l n a  znaczki, ozdob ionych  stuk ilkudzies ięc iu  kliszami. — 
A lb u m  to  obejm uje  w szy s tk ie  znaczki polskie  do  o s ta tn ie j chwili, 
a w  m ia rę  ukazyw an ia  się znaczków  no w y ch  będzie  uzupełn iane  
now em i ta b l ic a m i! Cena A lbum u 2.000 Mkp -f- porto 200*— Mkp. 
Z am ów ienia  p rzy jm ują  w szy s tk ie  ks ięg arn ie  o raz  sk ład y  g łów ne, 
a  m ianow ic ie :  w  K r a k o w i e  „Phila te lia" , R y n e k  gł. 9. W  W a r ­
s z a w i e  K sięgarn ia  I. B abeck iego , ul. S to -K rz y sk a  4 4 ;  F r. W róbel, 
ul. S to -K rzy sk a  3 8 ;  I. Czernecki, A leje Je ro zo lim sk ie ; „ S k a u t" ,  
ul. M arsza łk o w sk a  62. W e L w o w i e  „F ila te lis ta" , K ościuszki 1. 
W  P o z n a n i u  Józef H artlieb , ul. M arc inkow sk iego  6 . W  T o ­
r u n i u  S t .  K rzyżanow sk i — „Filpol". W  Ł o d z i  J .  K rzyżanow ski, 

ul. W izn e ra  12; W . L ich tens te in , P io trk o w sk a .



Nowe znaczki pocztowe.
Austrja.

Z n a c z ek  o p ła ty  7V2 K, żółty  i b ru n a tn y ,  wyszedł 
z d ruku .

Z n a c z ek  d o p ła ty ,  p r o w iz o r y c z n y .  Z naczek op ła ty  
15 h, b ru n a tn y ,  n a  g ru b y m  p ap ie rze  o trzy m a ł n a d ru k  
„N ach m ark e  7 l/2 K “ i z o s ta ł  w y d an y  jak o  znaczek  do ­
płaty.

Bnłgarja.

Z n a c z e k  o p ła ty  n a  50 s to t . ,  po m arań czo w y , z w i­
dok iem  m ia s ta  T y rn o w a  w yszed ł z d ru k u  jak o  u zu p eł­
n ienie  na jnow szej serji w  A nglji w ydanej.

Danja.

Z n a c z ek  o p ła ty ,  p r z ed ru k o w y . 8  oere  n a  3 oe re ’ 
sza ry ;  ró w n ież  8  oere, szary , n o w a  w artość .

Finlandja.
Z n a c z ek  o p ła ty  60 penni, liljowy.

Francja.
Z n a czk i o p ła ty .  Dla p o czty  francusk ie j  w  K o n s tan ­

ty n o p o lu  w y d an o  d o d a tk o w o  w yższe w a r to śc i:  15 p ia s tr  
n a  1 fr., 30 p. n a  2 fr. i 75 p. n a  5 fr.

Jamajka.
Z n a c z ek  o p ła ty  1 p e n n y  ukaza ł s ię  w  n o w y m  ry ­

sunku .

Islandja.

Z n a c z e k  o p ł a t y  p rz ed ru k o w y  20 a u r  n a  25 a u r  b r u ­
natny.

Kłajpeda (Memel).

Z n a c z ek  o p ła ty  p r o w iz o r y c z n y .  Znaczek 50 fen. 
n a  35 c e n t  o trzym ał n o w y  n a d ru k  cze rw ony  w artośc i 
15 fen.

Luksemburg.

Z n a c z ek  o p ła ty  prow izoryczny  6 c. n a  2 c., n a d ru k  
czerw ony.

Niemcy.

Z n a czk i o p ła ty .  U kazały  się znaczki op ła ty  now eg o  
ty p u  2, 3, 4  Mk, k o lo ru  liljowego, pom arańczow ego  
i ciem no-zielonego.

Nigerja.

Z n a czk i o p ła ty  i d o p ła ty  p r z ed ru k o w e .  Cała se rja  
zn aczk ó w  o p ła ty  i dop ła ty  S en eg a lu  i N iger została  
p rz ed ru k o w a n a  n ad ru k iem  „ T e rr ito ire  d u  N iger" .

Palestyna.

Z n a czk i o p ła ty  p r z ed ru k o w y . S e r ja  zn aczk ó w  od 
1 m. do 20 p. z r .  1918 o trzy m ała  n a d ru k  „P a les tin e" .

Portugalja.
Z naczk i d la  o p ła ty  p r z e s y łe k  p o c z to w y c h .  Serja  

z  12 zn aczk ó w  w a r to śc i  1, 2, 5, 10, 20, 40, 50, 60, 70, 
80, 90 c., 1 esc.

Sudan francuski.

Z n a czk i o p ła ty  i  d o p ła ty  p r z e d r u k o w e .  J a k  dla
N ig e ru  ty lk o  n a d ru k  „ S o u d a n  F ran ęa is" .

Tunis.

Z n a c z ek  o p ła ty .  N o w a  w a r to ść  60 c. zielonawo- 
o liw kow y i czarny.

Włochy.

Z n a czk i o p ła ty .  Dla p o czty  włoskiej w  K o n s ta n ty ­
nopo lu  ukaza ła  się d o d a tk o w a  w a r to ść  5 p. n a  25 c.
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Listy Czytelników.
U w a g i d o  d y s k u s j i .  D ziękując  za  p rzesłan ie  p ró b ­

nych n u m eró w  „F ila te lis ty"  po zw a lam  sobie  n a  kilka 
u w a g :

1) D la  F ila te lis ty  nie is tn ie ją  żadne , n a w e t  na jm niej­
sze  — punkciki, k tó re b y  n ie  s tanow iły  czasam i n a w e t  
og ro m n ej w a r to śc i  i k tó re b y  on  bagate lizow ał. U s ta ­
lenie zaś  jakości pap ieru , ząb k o w an ia  i b a rw y  należy 
do  p ierw szych  zasadniczych  p o s tu la tó w . N ie  w ys ta rczy  
określić  „p ap ie r  p rą żk o w a n y " ,  jak  to  m a  m iejsce  np. 
w  Nr. 5, s t r .  59 p rzy  po lsk ich  znaczkach , lecz t rze b a  
te ż  podać , że znaczki t e  okaza ły  się b ąd ź  to  n a  p a ­
p ierze  zwykłym , b ą d ź  n a  cienkim  przejrzystym , a w  ob y ­
dw ó c h  razach  n a  g ładk im  lu b  te ż  n a  p ap ie rze  p  i o- 
n  o w  o -p rążkow anym , d la  różn icy  od  poziom ego  p rąż ­
k ow an ia ,  k tó re  np. w y k a z u ją  znaczki d o p ła ty  n iebie ­
sk ie  200. H is to r ja  fila telistyki w ykazu je  w  tej m ierze 
d o sa d n e  przyk łady . W eźm y choćby  znaczek  b. A ustrj i  
z r. 1850 za  1 kr., k tó ry  n a  p ap ie rze  p rążk o w an y m  
p rz ed s ta w ia  w a r to ść  ty s iąck ro tn ą ,  w  p o ró w n a n iu  ze 
znaczk iem  n a  p ap ie rze  gładkim .

2) N ależałoby  usta lić  n o m en k la tu rę .  P ro p o n u ję  na  
oznaczenie  pap ieru , po niem. „ g e r ip p t" ,  p o  p o lsk u  „że- 
b e rk o w an y " .  N a  tak im  p ap ie rze  znalazłem  do tychczas 
znaczki 20 fenig. i 2 '50 m arkow e.

3) N asze  znaczki zaw ie ra ją  b a rd zo  w iele zajm ujących 
szczegółów , a jeżeli p. D r  W ein e rt  w  „ D o n a u p o s t  Ka­
t a lo g u "  zap o w iad a  n iespodziank i, to  za jd ą  o n e  z p e w ­
nośc ią  z p o w o d u  ró żn y ch  g a tu n k ó w  p ap ie ru  i z ąb k o ­
w an ia  w  p ierw szej linji. P o d a ję  m oje  spostrzeżen ia , 
b y ć  m oże, że poszczegó lne  nie zo sta ły  jeszcze  ogło­
szone  w  K ata lo g u  „ D o n a u p o s t"  z  r .  1921:

„ P o lsk a  — m arzec  1919“ Nr. 81. znaczki 20 h, b rak u je  
p u n k t  koło „ h “ , z lewej s łro n y , N r. 84 zn. 1 M k b a r ­
d z o  c i e k a w y  b ł ę d n o d r u k :  C ien iow anie  koło 
budow li nie p rzeb ieg a  n a tu ra ln ie  w  białe  tło , lecz je s t  
o s t rą  linją ok reślone, tak , iż p ra w a  s t ro n a  f ig u ry  je s t  
b ia łą !  Linja t a  k o lo ru  n ieb iesk iego  jak  cały znaczek. 
Nr. 79 zn. 10 h. b a rw a  b lado-żó łtaw a , zam ias t  p o m a ­
rańczow a .



W y d a n i e  27/1 1919 Nr. 109 p o  5 M k r z a d k o :  
cienki, p rze jrzys ty  p a p ie r  i z ąbkow any , 11J/2, a  jeszcze 
rzadziej 9V2.

W y d a n i e  1920. Nr. 171 p o  1 M k rzad k o  cienki 
p rzejrzysty , p io n o w o  k re sk o w a n y  pap ier, Iinjowe z ąb ­
k o w an ie  10V4, 11V2 : 12 i 10V4 : 11V2.

Nr. 187 p o  3 M k rzad k o  n iep rążk o w an y , cienki, p rz e j ­
rz y s ty  papier.

Nr. 188 po  6 M k rz ad k o  n iep rążkow any , cienki, p rze j ­
rz y s ty  papier, jeszcze  rzadzie j 1. z, 9 */2.

N r. 189 ta k  samo.
S ł u ż b o w e  z n a c z k i  1919/20. Nr. 189 i 157 rz a d ­

k o  n a  p ap ie rze  cienkim, przejrzystym , linja ząbk, 10V4
1 11 x/ 2: 10V 4 rz a d k o .

W  o sta tn ie j  chwili znalazłem  znaczek  15 hal. o b a r ­
wie f jo le tow ej, cięty, a jak o  da lszą  rz ad k o ść  znaczek
2 m ark., z ielony n a  p ap ie rze  poz iom o-prążkow anym .

Śrem , 21 l is to p ad a  1921 r. M ally , ppu łkow nik .

O  s a n a c j i  s t o s u n k ó w  w  u r z ę d a c h  czy ta jąc  tyle 
w  dziennikach, chciałbym  się ró w n ież  przyczynić  do z a ­
p ro w ad zen ia  ład u  w  dziale znaczkow ym  K a s y  g ł ó w ­
n e j  w  K r a k o w i e .  Ilek troć  z jaw iałem  się p rzy  ok ien ­
ku , t ru d n ią c em  się  sp rz e d aż ą  zn aczk ó w  pocztow ych , 
nie m ogłem  n igdy  o trzy m ać  żąd an y ch  znaczków , p o ­
n iew aż  fu n k c jo n a r ju sz  tw ierdz ił,  że  m im o na jszczer­
szych chęci zn aczk ó w  sp rz e d ać  mi n ie  m oże, b o  u rz ę d ­
nicy w  Kasie  g łów nej nie chcieli ty ch  zn aczk ó w  do ­
s ta rcz y ć  do  ok ienka, tw ierdząc ,  że  ich n ie  posiadają . 
U d o w ad n ia n o  je d n a k  zaw sze , że  znaczki te  w  szafie 
się znajdow ały , ty lko  u rzęd n ik o m  pocztow ym , panom  
C. i S., było o wiele w ygodn ie j,  n ie  w k łada jąc  ani g ro ­
sza  do „ in te resu " ,  h an d el tym i znaczkam i prow adzić , 
k ażąe  so b ie  p łacić za k u rsu jące  znaczki n a w e t  do  5 0 %  
p o n a d  nom inale.

N ik t  nie m iałby nic p rzec iw k o  tem u , g d y b y  ci funk- 
c jo n a rju sze  zakupili so b ie  za  g o tó w k ę  p e w n ą  ilość 
zn aczk ó w  po cz to w y ch  (a n a w e t  cały eko n o m a t)  i sp rze ­
d aw aliby  zb ie raczom  z p ew n y m  zyskiem . Lecz in te re sa  
p ro w ad z ić  d o b re m  p a ń s tw o w e m , za trzy m u jąc  b e z p ra w ­
n ie  znaczki ty godn iam i w  szafach, nie zn a jd u jąc  n a ­
b y w có w , uniem ożliw iając  n a b y w a n ie  zn aczk ó w  p rzy  
o k ienku , narażali P a ń s tw o  n a  s t ra tę ,  czyli na  u t r a tę  
d o c h o d ó w  skarb o w y ch , to  sam o  p rzez  s ię  było i j e s t  
k ary g o d n em . M ógłbym  b a rd zo  w iele rozp isać  s ię  n a  ten  
t e m a t  i m am  nadzieję, że  k o m p e te n tn e  w ład ze  za rzą ­
dzą, a b y  w szelk ie  znaczki p o c z to w e ,  zna jdu jące  się 
w  Kasie  g łów nej U rz ęd u  p o c z to w e g o  w  K rakow ie  
(z w y ją tk iem  dopłat)  były d la  k ażd eg o  śm ierte ln ika  
b ez  żadnej n a d p ła ty  p o n a d  n om ina le  dostępne.

Ł ączę  w y razy  w y so k ieg o  pow aża.iia  X . X .
O d  R e d a k c j i .  Z upełnie  zgadzam y się  z w y w o ­

dam i zn an eg o  n am  czyteln ika  i ró w n ież  apelu jem y do 
W ładz pocztow ych , ab y  położyły  k res  an o m a jom , p a ­
nu jącym  w  Kasie g łów ne j w  oddzia le  znaczkow ym . Na 
d o w ó d  p rzy taczam y  h is to r ję  u rzęd n ik a  p an a  P., k tó ry  
u d o w o d n iw szy , że w  szafie  K asy głów nej żąd a n e  przez  
n iego k i lk ak ro tn ie  znaczki zna jdow ały  się, zo s ta ł  bez 
żad n eg o  p o w o d u  ze  sw eg o  s ta n o w isk a  przeniesiony, 
g d y ż  w  te n  sp o só b  chciano p o zb y ć  s ię  n iew y g o d n eg o  
św ia d k a  machinacji. P rzy p o m in am y  ró w n ież  sp ra w ę  p. 
p o sła  K., k tó reg o , g d y  chciał zakup ić  200 seryj k o n s ty ­
tucy jnych  zn aczk ó w  pocztow ych , zb y to  s ta łe m  słówkiem

„n iem a", a  gd y  t e n  udow odnił,  że  w  szafie  K asy g łó w ­
nej k a żd a  ilość zn aczk ó w  po czto w y ch  konsty tucy jnych  
się  znajdow ała , k tó ry ch  je d n a k  p an o w ie  u rzędn icy  do 
ok ienka w y d ać  n ie  chcieli, znaczki t e  m u  sp rzedano .

Czy to  je s t  w  p o rz ą d k u ?

P o c z ta  m ie j s k a  w  S o s n o w c u .  P ra g n ą c  uzupełnić  
um ieszczone  w  Nr. 12 „F ila telisty  P o lsk iego"  w iad o ­
mości, do tyczące  z n ak ó w  o p ła ty  p o cz ty  miejskiej S o s ­
now ca, załączam  poniżej opis 2 pom in ię tych  w e  w sp o m ­
n ianym  ar ty k u le  s tem pli,  k tó re  p o siad am  w  m oich zbio ­
ra ch  (są to :  jeden , w yk o n an y  czarnym  tu sz em  w  k sz ta ł ­
cie p ro s to k ą ta ,  o w ym iarach  28X 18V2 mm., je s t  treści 
n a s tę p u ją c e j : S o sn o w iec  /  poz iom a k re sk a  /  O p ła tn y  / 
p o c z ta  miejska, nap is  t e n  rozm ieszczony  je s t  w  trzech 
poz iom ych w ierszach, p rzyczem  w y raz  „ o p ła tn y "  lite­
ram i 4 V2 m m  w ysokiem i, po zo sta łe  wyrazy, w y k o n an e  
d ru k iem  jed n ak o w e j wielkości (2 mm), d rug i z om a ­
w ianych  stem pli, um ieszczany  był n a  l is tach  posp iesz ­
nych oraz  depeszach, j e s t  k o lo ru  czerw onego , rów nież  
w  ksz ta łc ie  p ro s to k ą ta  o ro z m ia rac h  22V2><19 mm, 
w e w n ą t rz  p ro s to k ą ta  um ieszczona  j e s t  liczba „70“ w y ­
sokości 9 V2 m m  i w y raz  „ fen "  5 ’/2 m m . O b a  te  s tem ple  
były w  użyciu  w  k o ń c u  1915 r.

P o z w o lę  sob ie  sp ro s to w a ć  jeszcze, iż s te m p le  opi­
sane  w  Nr. 12 „F ila te lis ty  P o lsk iego" ,  sp o ty k a ją  się 
ró w n ież  w  ko lo rze  cze rw o n y m  i czarnym , w szystk ie  
odm iany  p o siad am  w  m oich zbiorach.

K arty  „L ube lsk ie" . K u  m em u  w ie lk iem u zdziw ieniu  
n igdzie  d o tą d  w  p ra s ie  filatelistycznej ( tak  w  czaso ­
p ism ach , jak  i w  k a ta lo g ach  zn aczk ó w  polskich) nie 
sp o tk a łem  w zm ianki o 2 k a r ta c h  pocz tow ych , w y d a ­
nych w  lis topadz ie  i g ru d n iu  1918 p rzez  lubelski u rząd  
p o c z to w y ; były o n e  w  użyciu  do  k o ń ca  lu te g o  1919 r., 
sam  b ow iem  k orzysta łem  z tak o w y ch  p rzy  za ła tw ia ­
n iu  mej k o re sp o n d en c ji ;  s ą  to  k a r ty  p o c z to w e  sza ­
re g o  ko loru , w y k o n an e  przez  p rz ed ru k o w a n ie  p o z o s ta ­
w ionego  p rzez  A u s tr ja k ó w  zap asu  po low ych  k a r t  pocz ­
to w y c h  (Fe ld p o stk ar te ) ,  p rzyezem  w y ra z  „F e ld p o s t-  
k a r te "  j e s t  p rzek reś lo n y  poziom ą k ie s k ą  szerokości 
3 m m  i d ługości 36 m m , w  m ie jscu  pieczęci oddziału  
w o jsk o w eg o  um ieszczona  je s t  m a rk a  22V2 X  29V2 m m  
z nap isem  P o c z ta  Po lska , p o ś ro d k u  j e s t  orzełek , p rzy ­
pom ina jący  orze łek ,  um ieszczony  n a  tw a rz y  Karola  
w  p row izorjach  lubelskich, w y k o n an y ch  n a  111. aus tr j.  
poczcie  polow ej, poczem  p o d  orzełk iem  „15 ha l."  lub  
„25 ha l."  dokoła  sam eg o  p ro s to k ą ta ,  ogran icza jącego  
sam  znaczek, tu ż  p rzy  k raw ęd z i b iegn ie  p o d w ó jn a  zy- 
g z a to w a ta  linja. Zależny o d  w arto śc i  je s t  k o lo r  p rz e ­
d r u k u :  n a  15 hal. p o cz tó w ce  czerw ony , zaś  n a  25 hal. 
czarny . W  miejscu, gdz ie  zazw yczaj by w a  um ieszczane  
m iejsce  p rzezn aczen ia  k a r ty ,  w yrazy  „K. u. k. Feld-. 
p o s ta m t  Nr ..." p rzek re ś lan e  są  poziom ą k re sk ą  3 X  54 
m m. K a r ta  87J/2 ^  137V2.

Żywiąc nadzieję , iż Sz. R ed ak c ja  zechce  się  p rzyczy­
n ie  d o  um ieszczenia  w  n o w y ch  po lsk ich  k a ta lo g ach  
i ty ch  2 „ k o p c iu szk ó w " naszej filatelistyki przez  og ło ­
szen ie  op isu  tak o w y ch  w  sw em  p oczy tnem  piśm ie, z a ­
łączam  do  Jej u ży tk u  1 eg zem p la rz  15-halerzow ej pocz ­
tów ki. M arjan Cederbaum.



Rozmaitości.
Prawda, fig ie l czy... oszustw o?!

O trzym aliśm y  od  p. V ielrose (Poznań) znaczek  nie­
miecki 20-fenigow y (Germ ania) z n ad ru k iem  P o cz ta  
P o lsk a  i 4 k re se k  tak , jak  n a  znaczkach  Gen. Gouv. 
W arschau . R ów nież  w idzieliśmy w  W arszaw ie  znaczki 
10 fen. n iem ieckie z nad ru k iem  P o c z ta  P o lsk a  bez k re ­
sek . P o n iew aż  nie znam y p o chodzen ia  tych  znaczków , 
zw racam y się do  ogó łu  fila te lis tów  po lskich  z z ap y ta ­
niem, czy je s t  zn an a  ko m u ś h is to r ja  w ydan ia  ich i czy 
to  są  p róby , czy te ż  znaczki zm yślone. W. R .

Rosyjskie kasowniki na ziemiach polskich.
W  uzupełn ien iu  a r ty k u łu  p. Kazim ierza  G ryżew - 

skiego „Rosyjskie  kasow nik i w o jen n e  n a  ziemiach po l­
sk ich" (Filate lista  Po lsk i N r  11 ro k u  zeszłego) o trzy ­
maliśm y od  p. S. S ledzikow sk iego  z Kielc po cz tó w k ę  
w ysłaną  z S ied lec  w  r. 1915, z re p ro d u k c ją  kasow nika , 
k tó ry  p o d o b n y  j e s t  zupełn ie  do  N r. 42 z a r t .  p. G ry- 
żew skiego , ty lko  ram io n a  g w iazd  są  k ró tsze ,  n ie  d o ­
ch o d zą  do ś ro d k a  koła, je s t  ich 9, a w  Nr. 42 — 12.

WL R .

Urzędowy filatelista Stanów Zjednoczonych.
R ząd  S ta n ó w  Z jednoczonych ogłosił egzam in  k o n ­

k u rso w y  n a  s ta n o w isk o  jed y n e  w  sw oim  ro d zaju ,  m ia ­
now icie  u rz ęd o w e g o  filatelistę  S ta n ó w  Zjednoczonych, 
opróżn ione  p rzez  zg o n  w  lipcu r. b, J. B. Leavy’ego, 
k tó ry  przez  sze reg  la t  zajm ow ał te n  urząd .

G ło w n em  zadan iem  teg o  u rzęd n ik a  j e s t  opieka nad  
u rzęd o w y m  zb io rem  m are k  pocztow ych , znajdu jącym  
się  w  m uzeum  n a ro d o w em  w  W aszyngton ie , a w y n a ­
g rodzen ie , k tó re  za  to  pob iera , w ynosi 1500 do larów  
rocznie, z  m ożliw em  p odw yższen iem  go  o 20 do larów  
miesięcznie.

Wielka licytacja znaczków pocztowych,
p rz ep ro w a d z o n a  u  f irm y H en ry k  K ohler w  B erlinie 
przyniosła... 5 i pó ł miljona m are k  n iem ieckich! W ielu 
zb ieraczy  podnosiło  ceny o d ra zu  o 5 — 10.000 M k n .! 
Szczegóły  p o d am y  w  n a s tęp n y m  num erze. Dziś znaczki 
m a ją  w iększą  w a r to ść  niż b ry lan ty  i z ło to!

Rosyjskie znaczki prowizoryczne.
W  uzupełn ien iu  a r ty k u łu  n aszego  z Nr. 12 „F ila te ­

l is ty" s t r .  149 donoszę, że  p. S in o rad sk i  (W arszaw a), 
p rzed s taw ił  nam  trzy  znaczki rosyjskie , o k tó ry ch  is tn ie ­
n iu  do dziś dnia  n ie  w iedzieliśm y, m ianow ic ie :

1) Z naczek p rz ed ru k o w y  10 kop. n a  7 kop. (w o­
jenny) z da lszym  fio le tow ym  n ad ru k iem  p ieczą tką  k a u ­
czu k o w ą  10. P Y B  na  ukos  z lew ego  do lnego  ro g u  do 
p ra w e g o  gó rn eg o . Z naczek k a so w a n y  w  O lekm ińsku  
(gub  Ja k u tsk a )  dn. 21. VI. 1921 r.

2) Z naczek 15 kop. z ąb k o w an y  z czarnym  n a d ru ­
kiem  cyfry  15. p ra w d o p o d o b n ie  n u m era to rem  (cyframi 
m eta low em i), w y so k o ść  cyfr  6 m /m ., sze rokość  całego 
n a d ru k u  9 m /m . K aso w an y  w  R ogaczew ie , Mińskiej gub. 
dn. 12. VI. 1920 r.

3) Z naczek 3 kop. cięty, z d w u w ie rszo w y m  m aszy ­

n o w y m  nad ru k iem  25 rublej, pochodzący  z A rm aw iru , 
ob sza ru  k u b ańsk iego . Z naczek te n  p o d o b n y  j e s t  ogól­
nego  k u b ań sk ieg o  w ydania, różni się je d n a k  k sz ta łtem  
cyfr, ko ń có w k i k tó ry ch  są  więcej p ro s te  niż n a  znacz ­
k a ch  w y d an ia  kubańsk iego . W ł. Rachm anow .

Nowy zamach na k ieszenie filatelistów .
W  arty k u lik u  p o d  tym  ty tu łem , znalazłem  w zm iankę  

o „czerw onych"  1 -m arków kach. Z araz  zag lądnąłem  do 
sw o jeg o  zb io rk u  odm ian polskich  i... znalazłem  trzy  
„czerw one"  m arków ki. Z te g o  d w ie  pochodzą  tak że  
z Bydgoszczy, t rzec ia  n iem a pieczątk i całej, ty lko  ko ­
niec bez n azw y  m iasta . J e d n a  „czerw ona"  m ark ó w k a  
z B ydgoszczy  je s t  całkiem  czerw ona , d ru g a  n a to m ias t  
z n ią  b ezp o ś red n io  z łączona  m a  t y l k o  g ó r n ą  c z ę ś ć  
c z e r w o n ą ,  d o l n a  c z ę ś ć  m a  k o l o r  z w y k ł y  
c z a r n y .  T o dow odzi, że  znaczki t e  nie były d ru k o ­
w a n e  cze rw o n ą  fa rb ą ,  a  od m ian a  t a  p o w s ta ła  n a jp ra w ­
dopodobn ie j z k w a śn e g o  kleju , k tó reg o  reszk i jeszcze 
n a  mojej „czerw onej"  m ark ó w ce  się  znajdują. Trzecia, 
„czerw ona" m ark ó w k a  j e s t  tak ż e  ty lko  w  ś ro d k u  cze r ­
w ona , t rz y  z aś  rog i m ają  ko lor zwykły. Co dziw niejsze 
znalazłem  tak ż e  t rzy  10 fen igów ki cze rw o n e  n a  cienkim  
papierze . Z teg o  je d n a  cała b lado-cze rw ona , d ru g a  k a r ­
m inow a, ale ró g  jed e n  j e s t  ko lo ru  zwykłego, t rzec ia  też  
k a rm inow a , ale zn o w u  g ó rn ą  część m a w  ko lorze  zw y k ­
łym. M oże to  te ż  b łędnodruk i. K to  t a m  wie. A żeby 
C zyte ln ików  całkiem olśnić cze rw onem  ko lo rem  dodaję  
w końcu , że  p o siad am  tak że  20-halerzów kę (b ru n a tn ą )  
w  cze rw o n y m  kolorze. G d y b y  mi k to ś  n ie  wierzył 
m oże  w szy s tk ie  te  znaczki og lądać  w  redakcji  „F ila te ­
l is ty  Polskiego*.

B rzo zó w  w  g ru d n iu  1921. S t .  K apiszew ski.

Szwajcarskie znaczki pocztowe.
S zw ajca rsk i z a rząd  p o c z to w y  w y d a  w  g ru d n iu  b. r. 

znaczki p o cz to w e  „ P ro  J u v e n tu te “ w arto śc i  10, 20 i 40 
cen tym ów . Znaczki te , p rzeznaczone  n a  ko rzyść  dzieła 
n a ro d o w eg o  „Dla m łodzieży" (P o u r  la jeunesse), s t a n o ­
w ią  ciąg da lszy  serji szw ajcarsk ich  k an to n a ln y ch  ta rc z  
h e rb o w y ch , rozpoczęte j  w  1918 r . ;  b ę d ą  o n e  w ażn e  dla 
u iszczan ia  o p ła t  po cz to w y ch  w  obrocie  k ra jo w y m  i za ­
g ran icznym  w  czasie  o d  1 g ru d n ia  1921 do 30 k w ie tn ia l9 2 2 .
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Wystawy. Zjazdy.
M ię d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h  

w  G e n e w ie  w  r . 7922. W y staw a  ta ,  o rgan izow ana  
p rzez  Unję  F ila te lis tyczną  w  G enew ie  („Union Phila te -  
l ique de  G eneve“ ) od b ęd zie  się, jak  w idać  z o trzy m a ­
nych  d o d a tk o w y ch  danych , 3—12 w rześn ia  br. W sz y s t ­
kie podkom isje  K o m ite tu  O rgan izacy jnego  W y s taw o ­
w e g o  gorliw ie  p ra c u ją  i w k ró tc e  m ają  być  rozes łane  
cyrkularze , p ro g ra m  i w a ru n k i  co  do  w ysyłanych  na 
w y s ta w ę  e k sp o n a tó w . Ju ż  d o tychczas  zgłosiło się w ielu 
na jpow ażn ie jszych  zb ieraczy  kuli ziemskiej, jak  n. p. 
pp. W agner ,  D elm onte , B u r r u s  (nabyw ca  na jcenn ie j­
szych i na jrzad szy ch  o k azó w  ze  zb io ru  F e r ra ry ’ego)
1 inni. W szy stk o  to  w skazu je, że w y s ta w a  t a  będzie  
m iała pe łn e  i w ielkie pow odzenie . W  celach p ro p a g an d y



w y d ru k o w an o  spec ja lny  znaczek  rek lam o w y  czarno /z ie ­
lony, p rzed s taw ia jący  d o sk o n a łą  re p ro d u k c ją  („facsi- 
m ile“) znaczka  k a n to n u  G en ew y  z r. 1845, ta k  zw any  
„d o u b le  de  G en ev e“ z o z d o b n ą  ram eczk ą  naokoło  tego  
z n aczk a  i nap isam i ,,Exposition  In te rn a t io n a le  d e  tim - 
b re s -p o s te .  G eneve. 3— 12 S e p te m b re  1922“ .

W  n a s tęp n y m  n u m erz e  p o d am y  szczegóły co do  p ro ­
g ra m u  uroczys tośc i,  podz ia łu  e k sp o n a tó w  w ystaw ow ych , 
sk ła d u  K o m ite tu  hono ro w eg o , o rgan izacy jnego , ju r i  etc.
00000000 oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo

Ze stowarzyszeń.
O  z a ło ż e n ie  k lu b u  f i la te l i s t y c z n e g o  w  L u b l in ie .  

Z zadow olen iem  przeczy ta liśm y w  N rze  12 „Fila telisty  
P o lsk iego"  p o d  ty tu łe m : „Filateliści P a ń s tw a  polskiego 
łącze e się". W  myśl pow yższej o d ezw y  W P . Z. H irsz- 
b an d a , m y dw aj niżej p odp isan i filateliści lubelscy rz u ­
cam y myśl, ażeby  zo rgan izow ać  w  Lublinie K lub Fila­
telis tyczny  i ty m  sp o so b em  obudzić  ru c h  filatelistyczny, 
k tó ry  (o hańbo!)  spo czy w a  tu  jeszcze  w  kolebce.

A  w ięc F i l a t e l i ś c i  L u b e l s c y  o b u d ź c i e  
s i ę  z l e t a r g u  i p o s ta w c ie  t e n  s ta ry  g ró d , gdz ie  po ­
łączenie  P o lsk i z L itw ą  miało m iejsce  — na m ap ie  f i la teli­
stycznej i zakom unikujc ie  Polsce , jak o też  i św ia tu ,  że 
Lublin  tak ż e  w s tąp ił  do sz e reg ó w  fila te lis tów  polskich
1 g o tó w  j e s t  p o tęp iać  w sze lk ie  nadużycia, jak ie  w ro g o ­
w ie  fila telistyki polskiej w ym yślą!

Lublin, dn ia  16 g ru d n ia  1921 r.
K a ro l K aw ka. S te fan  D ukazła .

Odpowiedzi Redakcji.
W P . S t .  K a p i s z e w s k i .  P ro s im y  o a r ty k u ły  więcej 

szczegółow o opracow ane . N adesłany  dobry , lecz z a ­
w ie ra  zn an e  pow szechn ie  rzeczy.

K lu b  F ila te l i s tó w  Z a k o p a n e .  P ro s im y  o nadsy ła ­
n ie  s p ra w o z d a ń  z posiedzeń  i kom u n ik a tó w , celem  
ogłaszan ia  ich drukiem .

P . J ó z e f  L i tw in ,  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k a  108, p rosi 
o a d re s  p. M atu lew icza , celem n aw iązan ia  k o re sp o n ­
dencji w  sp ra w ie  w ym iany  zn aczk ó w  i o d zn ak  „ do ­
b roczynnych" .
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W a r u n k i  p r z e d p ła ty :  P rz e d p ła ta  w ynosi roczn ie  M kl2 0 0 , 
półrocznie  M k 600. N r  po jedynczy  Mk 100. —  Za gran icą  
roczn ie  M k 1800, pó łroczn ie  M k 900. N r  pojedynczy  
M k 150. Inne  w a lu ty  w ed le  k u r su  dziennego, oooooooroooo

A d r e s  R e d a k c j i  i  A d m i n i s t r a c j i : K r a k ó w ,  R y n e k  9  
( p a s a ż  B ie la k a ) .  W y d a w c y :  B . F e ld m a n  i  S k a  w  K r a ­
k o w ie .  R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : Ig n a c y  O re s .

C e n y  o g ło s z e ń : Za Vl s t ro n ę  M k 6000, za  V2 s tr .  M k 3500, 
za  1/ i  s t r .  M k 2000, za  Vs s tr .  M k 1200. P rz y  4 —6-krot- 
n em  p o w tó rz en iu  og łoszenia  udzielam y 5% ra b a tu ,  p rzy  
7 —12-k ro tn em  10% , p rzy  13— 14-kro tnem  15%. D ro b n e  
og łoszenia  za  w ie rsz  1-szpalt. p e ti to w y  dług. 5 cm  lub 
jego miejsce 50 Mk. O głoszen ia  p ła tn e  p rzy  zam ówieniu .

C ZCIONK AM I D R U K A R N I L U D O W E J W  K R A K O W IE.

DROBNE OGŁOSZENIA

r \ a j ę  w szy s tk ie  znaczki 
czeskie z a  p o l s k i e  

w  ilości 10 sz tu k  w  z a ­
m ian ie  lu b  do w yboru . — 
P o d s ta w a  w ym iany  Michel 
1921/22. G e o rg  Z im m e r -  
m a n n , E g e r ,  Feliks Dahn- 
s t r a s s e  26/1. C. S. R.

D  £ J .C .P .na jw iększyk lub  
f ran cu sk i  zam ien ia ją ­

cych znaczki. 8.000 cz łonków  
n a  całym  świecie. P ro s p e ­
k ty  p rzy  załączen iu  znacz ­
k a  n a  przesy łkę  w y s y ła : 
K . G r y ż e w s k i ,  W a r s z a ­
w a ,  K r ó l e w s k a  3 5 , m  5 .

" D o s z u k u ję  z n a c z k ó w  
•* s z w a jc a r s k i c h  185 0 — 
1 86 2  i zam ieniam  je  n a  p o l ­
skie. —  W ł. R a c h m a n o w ,  
W arszaw a , ul. P ię k n a  2. — 
E k sp e rty za  zn aczk ó w  pocz ­
to w y c h  szw ajcarskich .

K u p i ę

jedną serję kompletną 12 wartości, 
bezwzględnie oryginalną dopłaty 
Krakowa, także bez 1, 5 i 10 Kor. 
Oferty z podaniem najniższej ceny 
adresować: Poznań, Wjazdowa 10. 
Handel znaczków poczt, dla S. S.

1 HURTOW NA SPRZEDAŻ 
I  ZAMIANA I KUPNO
i  ZNACZKÓW POCZTOW YCH

j DOM FILATELISTYCZNY |
i  p- f- i

SKAUT
|  wł.: J. F E I N M E S S E R  |

I W ARSZAW A I
I  UL. MARSZAŁKOW SKA L. 62 1
|  telef. 127.59 §

g H urtow ne oferty na  polskie i inne g 
|  znaczki proszę nadsyłać z cenami. |



F  I L A T E  L I S T A P O L S K  I

U N U A  E S P E R A N T IS T A  FILATELEJO
JERZY KRZYŻANOWSKI

ŁÓDŹ, UL. WIZNERA Nr 12. — KONTO CZEKOWE P. K. O. Nr 60742.

CENNIK ZNACZKÓW :
N r. M kp . N r. M kp .

1 A s e r b e jd ż a n  n a d ru k  n a  ros. Michel N r  1— 17, 2 kor. 22 w a r t .  © ......................................................... 1.500
k o m p le t  X ........................................................ 12.000 25 d t to ,  III. (Karol) od  1 hal. do  3 kor., 18 w art .  © 1.000

2 d t to ,  II. w ydan ie ,  Michel N r  18— 27, k o m - 26 Cilicja, n a d ru k  n a  zn. franc. o d  5 p a ra s  do
p ie t  X  i © ........................................................ 3.000 5 p ias tr.  X, 6 w a r t ......................................................... 1.500

3 d t to ,  II. w y d an ie  6 w a r to śc i  X  i © . . .  1.700 27 S ta n y  Z jednoczone (Franklin) o d  1 cen t.  do
4 B a tu m  I. w ydan ie ,  Michel N r  1—7 (6 w art .)  X  400 1 do lara , 23 w a r t .  k om pl................................................ 250
5 d tto ,  III. w ydanie , Michel N r  18—20 (6 w a r-  28 d t to ,  (W aszyngton) o d  1 cen t  do 15 cent,

to śc i do 7 rb.) X ............................................  1.200 13 w a r t  ®  150
6 d tto ,  okupacja  ang ie lska  N r  55— 63, kom pl. 29 B aranya , II. w ydan ie ,  15 w a r t .  X  . . . . 2.000

9 w a r t .  X  . . '   2.500 30 d t to ,  II. w ydanie , 12 w a r t .  X ..................................... 900
7 G ruzja, c ię te  o d  10 kop. do 5 rb .,  k o m p le t  31 d t to ,  I. w ydanie , 25 w a r t .  X  i © . . . .  4.000

9 w a r t o ś c i .............................................................  300 32 F ranc ja , od  1 cen t. do  1 fr., 12 w a r t .  0  . 180
8  d t to ,  ząbk. od  10 kop. do  5 rb., k o m p le t  33 F iny, o d  5 f. do  1 mk., 11 w a r t .  © . . . 150

9 w arto śc i  . . ,   270 34 d t to ,  W aza, Nr. 76—82, 7 w a r t .  0  lub  X  . 450
9 H iszpan ja  od  2 cen t. do  10 pese to ,  ko m p le t  35 d t to ,  z  n a d ru k .  N r  84— 87 ; 93 -  96 ; ko m p le t

20 w a r t .  ©   250 8 w a r t .  0 ..............................................................................450
10 d tto ,  o d  2 c en t  do 1 p ese to ,  18 w a r t  © . 150 36 Szw ec ja  1911/12; od  1 o re  do  1 kor.,  14 w art .
11 G d a ń sk  lotnicze od  40 f. do 5 m k. kom pl. X  450 k o m p le t  © .............................................................................. 300
12 B a w a r ja  1 9 1 9  z nad r.,  Michel Nr. 137— 152, 37 d t to ,  1920, o d  5 o re  do  140 ore, 12 w art .

o d  2 */2 f. do 5 mk., k o m p le t  X  lub © . . 2.000 k o m p le t  © .........................................................................400
13 d t to ,  s łu żb o w e  Nr. 16—25, ko m p le t  9 w a r t .  X  170 38 E upen , n a d ru k  n a  zn. franc.,  8  różnych ©  . 250
14 d t to ,  s łużbow e , t e  sam e  z nad ru k iem  od  3 f. 39 M alm edy „ „ „ „ 11 „ © . 400

d o  1 mk., 13 w art .  kom pl. X ...............  400 40 W ęgry , M agyar P o s ta ,  kom pl. 22 w art .  X  . 450
15 d tto ,  s łużbow e, Michel Nr. 45—62, od  5 f. 41 d t to ,  „ „ „ 22 „ ©  . 200

d o  5 m k, kom pl. 18 w a r t .  X ..................... 800 42 d t to ,  M agyar Kir P o s ta ,  21 w a r t .  kom p. X  400
16 B olszew ja  100, 250 i 1000 rb .,  3 w a r t .  c ię te  X  150 43 d t to ,  „ „ „ 21 „ „ ©  200
17 K o lo n je  n ie m ie c k ie ,  10 w a r t .  k o m p le t  X  . 200 44 d t to ,  lo tnicze, ko m p le t  3  w a r t .  X  lub  © . 160
18 O ls z ty n  I. (plebiscyt) od  5 f. do  3 mk., 45 Ju g o s ław ia  N r  1— 14, od  2 p a ra  do  10 Dinar,

ko m p le t  ©      900 ko m p le t  © ..................................................................... 1.200
19 d tto ,  II. (plebiscyt) od  5 f. d o  3 mk., 13 w art .  46 Belgja, O lim pjada, 3 w a r t .  kom pl. X  lub  © 120

kom pl. © .............................................................  800 47 d t to ,  O lim pjada, 3 w art .  z n ad r .  X  lub © . 140
20 Szw ajcarja , pokojow e, ko m p le t  3 w a r to śc i  48 d t to ,  p o r to  z nadr. „T“ kom pl. 9 w a r t .  © . 250

X  lub  © .............................................................  180 49 C zechosłow acja , cię te  od  1 hal. do  400 hal.,
21 d t to ,  (Tell) od  10 cen t. do  20 cent., 5 w a r t .  © 55 21 w a r t .  © .........................................................................450
22 d tto ,  o d  20 cent. d o  1 fr., N r  102— 109, 50 d t to ,  ząbk. Nr. 161—181, 20 w d rt.  © . . . 250

9 w a r t  ©     160 51 K w id z y n - M a r ie n w e r d e r ,  Michel N r  15—20,
23 S e rb ja  i C horw acja , jub ileuszow e, 6 w a r t .  n ad r .  n a  niem., kom ple t.  X ......................................18.000

k om pl.........................................................................  1800 52 Indje ang . służb. Y vert.  N r  47—51, 5 w art .
24 P o c z ta  P o lo w a  w  A ustrji  II. od  1 hal. do  z n ad r .  © .........................................................................16.000

Dla znaczków polskich żądać  cennika o so b n e g o .  Cena 45 mk.

W y łą c z n e  p r z e d s ta w ic ie l s tw o  a lb u m ó w :  1. „Znaczki p o cz to w e  w  P o lsc e '1. 100 luźnych k a r t ,  o p ra w a  
„ P e rm a n e n t"  k ilka tysięcy  pó l d la  w s z y s t k i c h  zn aczk ó w  Polsk i.  C en a  2000 M kp. +  p o rto .  2. A lb u m y  d la  znacz ­
k ó w  całego  św ia ta ,  w y d an ie  1921 r., 11.000 pól, 228 s t ro n  d ru k u , 762 odb it.  klisz. C en a  900 M kp. +  po rto . 

P rz e d s taw ic ie ls tw o  m iesięcznika „D o n a u -P o s t" .  Nr. po jedynczy  130 Mk. (O głoszen ia  o d  100 Mkp.). 
K a ta lo g i;  Iverta , Michla, S c o t ta ,  D o n au -P o s t.
Z am ów ienia  u sk u teczn ian e  są  ty lko  za po p rzed n iem  w p łacen iem  należności d o  P . K. O. Nr. 60.742.
Na o d p o w ied ź  załączyć  znaczek  pocztow y.
W ysyłka  rzadk ich  w y b o ró w  po z łożeniu  kaucji od  3.000 Mkp.
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S H U R T O W N I A  FIL A T E L IST Y C Z N A ! |

f i  Kupuje, sprzedaje i zamienia znaczki polskie wojenne, f i
Tg na zagraniczne w kompletach, a także wszechświatowe. %
| |  Posiadam na składzie wielki wybór znaczków polskich f j
f i  w większej ilości. Przyjmule też znaczki wszelkiej edycji f |
I? w komis. V

|  J. Czerwonobroda, Warszawa, Pańska 9.
|(  Fiija Śto-Krzyzka Nr. 42. | |

| |  Konto czekowe w Banku Związku Spółek Zarobkowych, Poznań I. IJ  
f i  P. K. O. Warszawa I. Nr. 2029. f |
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K U P N O  t a  Z A M I A N A

M. ROSENBLUM
WARSZAWA, PAŃSKA 6

Hurt * >  Detal Kupno ®  Zamiana

Dostarcza wszelkie wydania znaczków pocztowych 

polskich jakoteż Litwy Środkowej jak najtaniej.
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„PHI LAT ELI A “
K R A K Ó W ; R Y N E K  GŁ. 9 . S K R Y T K A  P O C Z T O W A  N r 9 8

p o le c a :

Katalog Michla część I. Europa . . . Mkp 550 '—
Katalog Michla część II. Uebersee . . Mkp 750'—
Katalog K iirzl 1922 ................................... Mkp 550 '—
Katalog Yvert 1922 ................................... Mkp 5500 '—
Album p. t. Znaczki pocztowe w  Polsce Mkp 2200'—

wraz z przesyłką pocztową *

Posiadamy na składzie w szelkie przybory filatelistyczne. 
Poszukujemy do kupna droższe znaczki pocztow e Europy i krajów zamorskich. 
D odatki do katalogu Michla od stycznia po 50 Mkp. Prenumerata roczna 

M kp 500'—  w raz z  przesyłką  pocztową.

IZAAK MILLER
G RO D N O , UL. MIESZCZAŃSKA 1.

Specjalista znaczków pocztowych Litwy Środkowej i Litwy Kowieńskiej

Poleca znaczki swej specjalności hurtow o z nieznaczną nadw yżką
ponad  cenę nominalną.

U w a g a .  Hurtownikom dostarczam  znaczków Rosji Sowieckiej 
w  większej ilości po najtańszych cenach dziennych. 

Poszukuję do k u p n a : Polski „Levant“ II ostatnie wydanie w  więk­
szych ilościach. — Kupuję rzadkości wszelkich krajów.

— Oferty będą uwzględnione jedynie z podaniem cen.



FILATELISTYCZNY DOM HANDLOW Y

A. PACHOŃSKI
WARSZAWA, JA S N A  16
HURT DETAL

Sprzedaje, kupuje, zamienia i przyjmuje w komis znaczki pocztowe. Znaczki 
Litwy Środkowej zawsze na składzie w dużej ilości dla hurtu z nadliczeniem 
małego procentu. Znaczki Bolszewickie sprzedaję w hurcie po nizkiej cenie. Oferty 
proszę nadsyłać z cenami. Znaczki Gruzińskie z nadrukiem bolszewickim serja 
9 wartości ząbkowane cena hurt. 2.400 Mkp. Z odmiennym nadrukiem ząbko­
wane lub cięte nadruk na blokach 9 wartości cena za blok hurt. 2.600 Mkp.

PIERWSZY POLSKI DOM FILATELISTYCZNY

Franciszek WRÓBELi Ska
WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 36, TELEFON 116-74

KUPNO • SPRZEDAŻ 

KOMIS • ZAMIANA • LICYTACJA 
EKSPERTYZA ZNACZKÓW POCZTOWYCH
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